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Przemysł, bandei i komunikacye. 
prOjekt uregulowania koryta tej rzeki i -" Nowostl" donoszą, że wydano po- Po kładów znałezionycli około Semipalatyn­
wzmocnienia brzegów. Na roboty przygoto- zwolenie ua budowę w Mikolajewie oso- ska postanowiono użyć dla zakładów łok­
wawcze, które potrwają najmniej trzy lata, bnej przystaui dla drogi żelaznej. Przy tiewskich, lecz wszystkie inne zakłady, a 
potrzebną będzie suma 1,500,000 rubli. tej przystani ma być zbndowany elewator. między temi barnaulskie i zmiejnogorskie, 

Cła. Skarb państwa na ten cel wypłacać będzie Przemysł. w miarę wyczerpania zapasów rudy i pali-
- Departamenty rolnictwa, gospodar- corocznie po 500,000 rubli. - Połndniowo-ruscy hodowcy owiec za· WII, mają być zamknięte. Pokłady węgla 

stwa wiejskiego, handlu i przemysłu, zawe- - Ministeryum komunikacyj, jak wiado- wiązują towarzystwo, celem założenia wokoło Semipałatyńska wystarczą zaledwie 
zwały cesarskie towarzystwo wolno-ekono- mo, zajęte jest obecnie sprawą przekształ- Petersburgu czesalui i przędzalui wełny i na lat kilka, poczem także zaklady łok­
miczue do przedstawienia swych wniosków cenia maryińskiego systemn wodnego. Cho- wywozn wełny czesanąj i przędzy za gra- tiewskie trzeba będzie zam1!:nąć, jeżeli do 
o materyałach do rewizyi taryfy cłowej, dzi głównie o połączenie Wołgi z morzem nicę. Przedsiębi61'stwo to wywołała potrze- tego czasn trwać będzie zupełny brak środ­
przedsięwzętej przez ministerymn skarbu głó- Baltyckiem w ten sposób, żeby towary mo- ba podniesienia wywozu wełny rnskiej za ków komunikacyjnych. Ałtaj i jego przed­
wnie w celu zebrania i bardziej nproszczo- gly iść drogą wodną bez przerwy i żeby granicę; dawniej wełna zajmowała pier- górza zawierają. miedź, ołów, srebro, złoło, 
nej klasyfikacyi przepisów i rozporządzeń koszt przewozu byłjaknajmniejszy. W spra- wszorzędne miejsce w handlu wywozowym a w części także rudę żelazn!!. Wyroby 
dotyczących tego przedmiotu, a także ce- wie tej jest bardzo czynnym hr. Ignatiew, Rosyi, obecnie jednak wywóz wełny zmniej- miedziane z Ałtajn słynne były od niepa­
lem ust!Lllowienia nowych norm taryfowych. do którego też kupiectwo wolżskie wysto- sza się z każdym rokiem, ponieważ han- miętnych czasów. 
Rada towarzystwa postanowiła utworzyć sowało adres, dor~czony w dniu 20 b. m. dlarze mięszaj I} dobre gatunki z gOl·szemi. I - Czternasty zjazd przemysłowców gór­
specyalną komisyę w zwiększonym składzie W adresie tym wykazano konieczność po- - Departament górniczy ministerynm niczychRosyi poludniowej, otwarty w ClLar­
(po trzech przedstawicieli z każdego od- robienia szluz na Szeksnie, która tylko w dóbr państwa - jak donosi • Nowoje wre- kowie w dniu 22 b. m., ma trwać przez 
działu towarzystwa, nie licząc przewodni- takim razie mogłaby stać się ważną arte- miau - przystąpi w roku przyszłym do prze- dwa tygodnie. 
czącyclL oddziałów, z obowiązku .wclLodzą- ryą komunikacyjną. kształcenia zakładów cynkowych w zacho- - Muzeum wyrobów drobnego przemy-
cych do składu komisyj) i poruczyła tej Drogi żelazne. dnim okręgu Królestwa Polskiego i do osu- słu przeszło pod zawiadywanie miujgterynm 
komisyi opracowanie wniosków o działach - Na kolei iwangrodzko-dąbrowskiej od szenia kopalni galmanu. Koszty obliczono dóbr państwa. Lokal zajęty na muzeum 
materyałów taryfowyclL, obejmujących to- wczoraj przestały kursować następnjące na 237,000 rs. Chodzi mianowicie o pogłę- w Solnem miasteczk--u, będzie połączony 
wary i produkty, których wytwórstwa i pociągi: towarowo - osobowy kursujący po- bienie kopalni, gdyż na eksploatowanym 0- z lokalem zajętym na muzeum rolnicze. 
handIn popieranie najbardziej wchodzi w między Dąbrową i Kielcalni, wychodzący z becnie poziomie, pokłady już się wyczerpa- Telegrafy. 
zakres zadań i kompetencyi towarzystwa Dąbrowy o godzinie 10 min. 5 wieczorem ły. Zakłady mają być przeuiesione na inne - Gazety angielskie donoszą, że umowa 
wolno-ekonomicznego .• Nowosti" robią nwa- i przychodzący do Kielc o godz. 6 min. 32 miejsce i m'ządzone racyonalniej. pomiędzy angielskiemi towarzystwami tele-
gę, że o ile sądzić można z tradycyj tego rano, oraz towarowo-osobowy kursujący na - Wyprawiona w roku zeszłym polu- graficznemi ("Great Northerh" i "Eastern 
towarzystwa i z oświadczeń niektórych je- odnodze Strzemieszyce·Granica, wychodzą- dniowo-usuryjska ekspedycya górnicza, ce- Extension") i rządem chińskim, zredagowa­
go członków, wnioski jego prawdopodobnie cy z Granicy o godz. 10 min. 25 wieczór lem zbadania pokładów węgla kamiennego na przed dwoma laty, nareszcie jest j uż 
zupełnie rozminą się z opini.I} drugiego to- i przychodzący do Strzemieszyc o godz. 10 i przeprowadzenia studyów geologicznych podpisaną. Według tej umowy, sieć tele­
warzystwa ekonomicznego, bliżej przedsta- min. 41 wieczór. w kraju usuryjskim, nadeslala niedawno grafów chińskich łączyć się będzie w Kiach­
wiającego interesy handlu i przemysłu, któ- - W ministeryum komunikacyj rozpa- do Petersburga kilka prób węgla kamien- cie z syberyjskiemi liniami telegraficznemi. 
re, dodać należy, wyprzedziło znacznie towa- h'ywany jest projekt uregułowania szybko- nego. Wedłng opinii specyalistów, gatunek Rząd chiński będzie pobierał za depesze 
warzystwo wolnoekonomiczne w rozpatrywa- ści pociągów osobowych i towarowych na nadesłanego węgla jest bardzo dobry i wę- wysyłane do Europy po 5 franków za wy­
niu zakomunikowanych materyałów. Z 3-go wszystkich drogach żelaznych w państwi e. giel ten może doskonale zastąpić zagrani- raz, a ruski zarząti telegrafów po 3'/. iran­
oddziału towarzystwa, oprócz przewodni- Szczególniejszą uwagę zwrócono przy tern czny. Roboty ekspedycyi mają być całko- ka za wyraz. Towarzystwa angiełskie wy-
czącego p. E. U. Łamańskiego, w skład na ruch pociągów pocztowych. wicie ukończone dopiero przy końcu 1890 placać będą liniom chilIskim subsydynm po 
wspomuianej komisyi weJdą pp. A. N. Jt:gu- Handel. roku. 30,000 funt. szter!. rocznie. Konwencya za-
now, W. W . Czerniajew i W. T . Sudiej- - Ministeryum komunikacyj porozumie- - "Sybu'skij wiestnik" przyniósł niespo- wartą jest na lat 14. 
kin, a nadto współpracownictwo swe przy- wa się z ministeryum skarbu w sprawie dziewaną wiadomość, że zakłady górnicze Wystawy. 
obiecał prof. A. A. Isajew. Termin przed- ustanowienia bardziej prawidłowych norm nad Il'tyszem mają być zamknięte. Rada - W lecie 1890 r. w Taszkiencie odbę-
stawienia wniosków, naznaczony na 27 paź- ubytku zboża podczas przewozu drogami inżynierów górniczych w Barnaule posta- dzie s ię .tm·kiestańska wystawa przedmio­
dziernika, odroczono do 13 stycznia roku żelaz. Nowo ustanowione normy, jak dono- nowila zaprzestać eksploatacyi niewy~zer- tów gospodarstwa wiejskiego i wyrobów 
przyszłego . szą "Nowosti", mają być zastosowane naj - panych bogactw mineralnych góry Ałtaju, przemysłu" . Według programu, wystawa 

Drogi wodne. później od 13 stycznia 1890 roku. skntkiem zbyt wielkich kosztów przywozu obejmować będzie następnjące działy: 1'01-
- Z powodu ogromnych szkód, jakie - Moskiewski oddział towarzystwa. po- nHl i braku materyalu opałowego. Lasy nictwo i gospodarstwo wiejskie; ogrotl.nic-

corocznie wyrządza Wisła mieszkańcom pierania przemysłu i handlu przedstawił w pobliżu zakładów górniczych nadirtysz- two, uprawa winnic i wyrób wina; uprawa 
Królestwa-piszą "Petersb. wiedomosti" - ministrowi skarbu obszerny memoryał o u- skich są już wytrzebione zupełnie, a dobre- bawełny, hodowla jedwabników i pszcze­
w ministeryum komunikacyj opracowano padku handlu ruskiego w Persyi. go paliwa miueralnego niema w okolicy. larstwo; hodowla bydła i drobiu; leśnictwo, 

6) , KłÓCI} się z sobą wszystkie o poży-, SpodZiewałem Się tego odpad pO-I Cóz w tern złego? Zresztą, przyrze-
wienie a ten złośnik byłby pewnie poza- nuro. kłaś z góry. Raz jeden tylko. 

M argargta L . W oods. gryz~ł inne, !l"dybYI!l go nie uderzyła po _ Nie powinnabym nawet była przy- . Nac~ylił)ej się do. ust a ona złożyła na 
głOWie-mówiła Amna. chodzić tutaj ale nie mogłam się powstrzy- ruch meśmlały, pośpieszny pocałunek, po-

D'mlU l! M -I!J!!Jl!. . - ?d~rowa~ )e do kurnika zamyka- mać - mówiła prędko. dob~~j8ZY do marzenia jak do rzeczywi-
"" "UA"I. II ~-»AiI ląc d!zwl za .meml. . . . . . _ Cóż ci odpowiedzieli? stO.CI. . . . 

AnJDa zrobiła co Jej kazano l JUZ do- '. . .. W tejże chWili ostry głos zawołał: 
Przekład 

Heleny Przystojeckiej. 

(Dalszy ciąg - patrz M'. 265). 

ROZDZIAŁ m. 
Nazaj utrz zrana wuj Jon wyjechał do 

Waddingtonu. Miał interesy w sąsiedztwie 
i chciał wstąpić na nocleg do krewnych. 
Był to nadzwyczajny wypadek i potrze­

bował wyjątkowych przygotowań. 
An1na zawiązała mu krawat, bo nikt te­

go nie mógł zrobić zręczniej. 
Jakby na nieszczęście jedna z trzech 

krów zachorowala dnia tego. Niedomaga­
ła od pewnego czasu, ale nie zapowiadało 
się nic groźnego. Gdy nagle w czasie po­
łud nia, jeden z parobków zastał ją drżącą 
i oddychającą z trudnością, odprowa­
dz ił ją do obory. Najrozsądniej byłoby 
wezwać weterynarza z Oksfordu, lecz że 
ciotka nie wierzyła źadnym zdolnościom 
medycznym, poprzestała na radach sąsia­
dów i zabobonach Betsy. Sama noc całą 
przepędziła przy chorej z troskli wością 
matki pie lęgnującej swe dziecię. Siedz i ała 
nieruchoma w oborze na przewróconym 
cebrzyku, śledząc pilnie poruszenia dogot·y­
wającego bydlęcia, gdy nagle krzyki IV pod­
wórzu zbudziły jej uwagę. 

- Czy czasem lis nie wpadł do kurni­
kat-zawolała biegnąc w tę stronę i spo. 
strzegła Aninę poruszającą długim kijem 
w powietrzu i grożącą nim mai emu indy­
częciu , które wyprzedzało wojnę otoczeniu. 

chodziła do celu, gdy nagłe zamieszanie - Mn~st~o I zec~y śm~e~znych l llznv- - Anno I 
rozproszyło całe stadko. nyc~. OJ, .1I1e • bę~zleDlY. JUZ ra~em praco· Był to głos ciotki, wyrażający wllciekłość. 

_ A, niegodziwy chłopczel - zawołala wab w oglOdzle l W.ątPlę, abys mógł nas - Wracaj mi tu zaraz, hultajkol A ty, 
wystraszona dziewezyna-dlaczego mi pło · odprowa.dza~ z koś~loła. .' Henry \Viliams, uciekaj prędko, niech no-
szysz iudyczk..i?- Wojciech idyota leżąc na :-- ~Vledzlałem, ze tak będzie . - rzekł, ga twoja nie postanie na naszym gruncie, 
brzucho potrząsał rękami w powietrzu a opierając głowę na karku koma, ~tó.ry przybłędo jakiś I 
przyczołgawszy się do stóp Anilly, uczepił skubał. trawę przy drodze. Natw'alnle je- Krzyczała tak kumoszka, dopóki Anna, 
się bl'Odnemi rękami jej sukni i odejść nie stem blednrm ~rostym chłopcem, wych?- biegnąc śpiesznie pod górę, nie stanęła tot 
chciał, dopóki nie użyła trzymanego w rę- wanyt,n z htO~Cl w dom~ prz,rtułku; ~Ie obok, a wtedy pani Pontin ścisuęła ją mo­
kach kija. Wtedy jęcząc i przeklinając spodZiewam . Slę,. aby . nu o w.I~le .podme- cno za ramię i potrząsnęła jak dwuletJIiem 
dzikim głosem, uciekł na.reszcie. slOno zasługi; me nalezę ~o 'Ylejs~lch e.le- dzieckiem. 

Anina, uwolniwszy się od Wojciecha, g!1ntów, którzy dobrze kierUją Się w zy- - Tak to sobie postępujesz, ty nieznośny 
powróciła do indyczek, a trzeba było dużo CIU. nu'uku I - wołała na cały głos. - Całujesz 
cierpliwości i taktu, żeby zbłąkane stado Anina mi&ła żal do wuja i ciotki, że przybłędów z przytułku i włóczysz się z 
na ' drogę obowiązku nawrócić. ją mimowoli narazili na ten rodzaj stosun- nimi po go8cińcach. Pójdź tu natychmiast.-

' areszcie, z t rudem zapędziła je ku z Harrym - a pomimo to w tej chwili I wcale nie po macierzyńsku pociągnęła ją 
do chlewka, zamknęła drzwi na skobel i cierpiała tyłko z nim i za niego i zbladła za sobą. 
szukała patyka na zatyczkę, gdy nal'az bardzo. - PrzejęlSl! obyczaje swej głupiej, ze­
za płotem ujrzała poruszającą się postać _ Proszę cię nie mów tego - zawołała psutej matki. Dlaczegóż nie bierzesz przy­
Indzką. W rodzony instynkt odrazu powie- składając ręce . Nie boję się uhóst wa, nie kładu ze mnie Inb inuej jakiej porządnej 
dział jej kto to, z gorączkową więc nie- dbam o twe pochodzenie i lubię cię więcej kobiety. Niegodziwa dziewczyno I nie warta 
cierpliwością zaczęla szukać potrzebnego jak wszystkich. jesteś żyć w uczciwej rodzinie. I cóż, nic 
kawal kil. drzewa. _ Czy doprawdy _ zawołał uradowany? nie mówisz na swoje usprawiedliwienie? 

Przyrzekła dać znać Harry'emu o rezul- I ni~ zapomnisz o muie, Anino, pomimo za- Popchnęła ją znów silnie. Lecz Anna nie 
tacie rozmowy z wujostwem, ale nie mo· kazu rozmawiania ze mną. wyrzekła ani słowa. Z bierne m posłuszeń-
gła dotąd tego uskutecznić; teraz więc gdy stwem znosiła złe obejście, jak ślimak, gdy 
znalezionym patykiem zaryglowała chlewek - O nie, nigdy - odrzekła stanowczo. dotknięty clLowa się w skorupie. 
pośpiesznie, przeszła przez plot, zaczęła Nili obiecywałam przecież, że przestanę Chociaż pani Pontin miała zawsze dl'a­
biedz przez pole zasadzone fasolą i wołała rozmawiać z tobą· Ale teraz zostać dłu- żliwą uaturę, siostrzenica nigdy przedtem 
na cały głos: żej nie mogę· nie widziała jej tak rozgniewanej . 

- Harryl Harryl Harryl - A kiedyż cię znów zobaczę?-- spytał Miała wstręt do lekkomyślno§ci popełnia-
Chłopiec odwrócił się nagle, twarz roz- Han'y ze smutnym odcieniem w głosie. nych przez młodzież, a dzieil spędzony o 

jaśniała mu radością i zawołał : Czy niedlugo? Przyrzecz mi, że zrobisz to głodzie przy chorej krowie rozdrażnił ją 
- Dobry wieczór, Auino! Ciekawy by- o co cię poproszę· hardzo; szła więc przez podwórze, n& któ-

łem kiedy cię zoba.czę. - Przyrzekam. Cóż to takiego? rem spasione wieprze leżały nl\ gnoju, po-
- O, Harry, nie pozwalają nam chodzić - Pocałuj mnie, Allino. Raz tylko. tem przez wąskie sehody na strych i o ile 

razem. - O Harryl czyż to podobna? pozwalał jej przyśpieszony oddech, wy po-
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rybołówstwo i polowanie; przemysł drobny, 
rzemiosla i przemysł fabryczny; górnictwo, 
dział naukowy, wojenno-bistoryczny i szkol­
ny. Wystawcami mogą być mieszkallcy 
kraju tm'kiestańskiego , obwodów sąsie­
dnich i państw azyatyckich. Z Rosyi euro­
pejskiej i z zagranicy przyjmowane będą 
na wystawę narzędzia rolnicze, maszyny i 
przyrządy ndoskonalone w tych działach, 
które cbarakteryzują wytwórczość IlI'odko­
wo-azyatycką (jak uprawa bawełny, jedwa­
bnictwo, wyrób wina, suszenie owoców i t. 
d.). W dziale przemysłu fabrycznego będą 
przyjmowane okazy tych tylko firm rus­
kiełl, które dostarcznją wyrobów specyal­
nie dla Azyi środkowej przeznaczonych. 

Z MIASTA i OKOLICY. 

(-) Z t eat ru. ŚlIJietna pa1-tya, komedya 
w 4-ch aktach przez:E. Augiera. Wtorko­
wa premiera nie nałeży do najlepszych 
sztuk świeżo zmarłego koryfeusza drama­
turgii francuskiej, cechnje ją jednak tasa­
ma odwaga cywilua w wypowiadaniu swych 
przekonań, szczerogć i ów rozsądek, ścisła 
konsekwencya i beznamiętna przedmioto­
wogć, jakiemi się zawsze j eden z klasy­
ków nowoczesnej dramatm'gii odznaczał. 
Zamało w tej komedyi zwięzłości, akcya 
nieco zasłaba i zarozwlekla, leniwie się 
rozwija przez dwa pierwsze akty, nie przy­
słania. to wszakże kardynałnych przymio­
tów wielkiego talentn Augier'a, które mu 
wyrobiły miano wnnka Molier'a. KomedylI. 
osnutą została na ulubionym temacie Au­
gier'a - antagonizmach dwóch klas spo­
łecznych: szlachty i mieszczaństwa, spotęż­
niałego po rewolucyi i obaleniu przywile­
jów kastowych. W całym szeregu ntwo­
rów dał nam Augier całą galeryę dorob­
kiewiczów, o(1malowanych trafnie i przed­
miotowo, mimo nieukrywanych sympatyj 
dla społecznego równouprawni~llia, co wi­
dzimy także nawet już w samym tytule 
ironicznym komedyi - "Świetna partya," 
osnutej na tymże temacie. Młody, ubogi 
uczony mieszczanin, żeni się z córką mlo­
dej jeszcze wdowy, posiadającej znaczny 
majątek i więcej jeszcze arystokratycznych 
aspiracyj; widzi on, ale zap6źno, że się 
zrzekł tym sposobem swej niezależuości 
moralnej i materyaluej z ujmą dla osobi­
stej godności;-w tern leży zawiązek akcyi 
kończącej się zwycięztwem młodego uczo­
nego, odzyskującego ową niezależność wraz 
z miłością ukochanej żony. 

Na wykonaniu odbiło się niedostaLeczue 
przygotowanie pamięciowe, z czego nam 
jednak trudno robić zarzut wobec tak for­
sownego wystawiania sztuk coraz nowych, 
do czego znów zmuszają dyrekcyę mate­
ryalne potrzeby, rosnące przy niepowodze­
niu. Niedostateczne pamięciowe przygoto­
nie szkodziło nieco poprawnej zresztą. grze 
p. Kopczewskiego (Piotr Chambaud), będąc 
powodem usterek w dykcyi i wartystycz· 
nem opracowaniu roli, nad którą przecież 
umiał on w momentach dJ'amatyczniejszych 
zapanować. P. Cbmieliliski (margrabia de 
la Roche Ping.) nie 'pozostawiał prawie nic 
do życzenia; gra jego była lekką, naturał­
ną a wykwintną. Pan Winkiel' (baron 
Palnde) umiejętnie podkreślił charaktery­
styczne komiczne rysy odtwarzanej posta­
ci, nie wpadając nigdzie w trywialną prze-

wiadała tak szer.okie p~glą.!ly n.a .m~ralno~ć, 
jakich w zamkmętem zycm wlejskiem lIIe­
wiadomo skąd nabyła. Wiejska wymowa 
posiada większe w tym rodzaju bogactwa, 
jakby miaszkańcy miasta kiedykolwiek przy­
puścić mogłi. 

Wówcza.s ciągnąc za rękę swoją ofiarę, 
pani Pontin wyrzekła głośno: 

- Zostaniesz tu do powrotu wuja.­
I Ilopchnęła ją ku ścianie. - Dowie się o 
twych postępkach, a nie przypuszczał nig­
dy, biedaczysko, że siostrzenica jego wyj­
dzie na hultajkę. Nie wiem, jak odtąd znieść 
cię w domu potrafi. 

Anina nie mogła milczeć dłużej. 
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sadę, co przy mmeJ szlachetnej grze trud- rewiru , który obejmuj miasto Łódź, sta- b. m., we wsi Żeromin, gajowy z tej -;i 
nemby było do uniknięcia. Gra p. Stasz- wać będą do 10sowaui,1 w dniu 6 gruduia, Antoni l\lisirtk i były gajowy z tejże w i 
kowszkiego (Michał Ducaisne) bardzo wie- i odbiÓ!" ich trwać bę!lzie do duia 16 gru· Jan Cholewiński, powróciwszy razem z osa. 
le pozostawiała (lo źyczenia. Zdołny ten i dnia r. b. dy Tuszyna, o godzinie 8 wieczorem zaszli 
inteligentny arty. ta tym razem nie był we (-) Nowy cmentarz żydowski, stoso- do mieszkania Wojciecha 'niadego, gdzie 
właściwym sobie żywiole. Po tać szczerego, wnie do orzeczenia wyznaczonej do tego wszr.zęli między sobą spór, a następnie 
wrlanego . przyjaciela. !,iotra Cham bali(I I komisyi, ma się miegcić. na dwunastom?r- bpjkę .. W .bójce tej C~o!e~vitiski zadał Mi. 
Wielce w mterpretacyl Jego szwankowała gowem terytoryum pomiędzy dl'ogą lagle- sIakowI nozem tak Clęzkle rany, że ten 
na prawdzie i naturalno~ci. 0(1 gry jego I wnicką a szosą z'gierską. Uchwałl? korni-I ostatni (Inia następuego wyzionął docha. 
wial jakiś przymus, silllcy się na natural- syi jak~ też plan cmentarza przesłano już W tymże dniu, we wsi Bałutach, dwule-
ność; zamało IV niej było ciepla, zaduźo do zatwierdzenia wyż zej wladzy. tni Jan Markow ki, wyszedłszy podczas 
deklamacyi napuszonej i pozy. Ruchy i (-) Zjazd sędziów pokoju w Łodzi, nieobecno ci rodziców na podwórze, wpadł 
spos6b wzięcia s ię także niedpowiednie by- w dniu 4 grudnia 1'. b. rozstl'Zygnie 13 (lo dołu napełnionego wodą i utonął. 
ły ca~kie.m do r~li. ::lcel!!} przecież w pra- spraw karnych, z powodu założeuia ~rzez (_) Teatr l!!.!IlkLJ)ziś w teatrze Victo­
c~wru m.l~dzy ~~Icb.ałem ~ baronel~l . Pltlude tow. pr~kuratora pl:otest~,~ I~a wyro~l. są · ria przedstaW'i'Oiiii'1iędzie -1X' raz pierwszy 
al.tysta zlehabll~to,,:al Się znaczlll~,. do- dów. gnunnyc.h, a mlan?WICI6. -l go okl ęgu I trzyaktowa komedya Ałbma Valabregue 
wlód.łsZ!, ze roll tej, 'przy lepszem Jej ?d- powlat.u !asklego: l) .Gustawa Deutschlen· przekład Wandy Barszczewskiej pod tytu.' 
C~U.clU I wys~udyowanlll, mógłby bez wlel- dera I lllnych oskal"l.o.uych o samowol~; lem .Szcz~ście małżeliskie", (Le bonheul! 
kieJ trU!lno§cl podołać, do czego przeszko- 2-go okręgu pow. łaskiego : 2) Jana KaDI, conjugal) , 
dzil mu zapewne po. piech w przygotowa . oskarżouego o naruszenie przepisów ogni 0- . 

nin. wych, 3) Antoniego Tomankiewicza i iu-
KRO N I K A. 

Warszawa. 

W pani Otrerubowej (pani Bernier) ra- nych, o naruszenie spokojn publicznego, 4) 
zila nieco pewna maniera, psująca tu i Stanisława Wł6darczyka o naruszenie 
owdzie ogólne dodatnie z jej gry wrażenie. przepisów ogniowycb, 5) Wiłhelma iminga 
P-na Junoszanka (Klementyna) wywiązała o naruszeuie przepisów o polowaniu, 6) 
się z zadania całkiem zadawalniająco, Bogumiła Reera o naruszenie przepis6w I Scena krajowa poniosła niepowe­
umiejętnie i wstrzemięźliwie korzystając ogniowych, 7) BrajllY Grojskop, o ]Jrzeku- - - towan!} stratę. W dniu 25 b. m. 
z zewnętrznych warunków scenicznych, ja- pywanie zboża, 8) Izraeła Bersza Grojskop zmarł komik znakomity Ałoizy Żó/: 
kiemi obdarzona jest suto. W scenie o tożsamo, 9) Izraela Hersza Grojskop kowski, nrodzony dnia 4-go grudnia 
wstępu ej aktu drugiego pelną była wdzię- o nie prawny handeł, 10) Jaua Gwiazdow- 181-1 roku, Uroczy~tości pogrzebowe odbę­
ku i naturalności, w scenie kOJICowej uai- skiego o naruszenie przellis6w o polowaniu, dą się dzisiaj. S. p. Aloizy Żółkowski 
łowała ze względnem powodzeniem być 11) Ignacego Brewka i Frydrycha Albri- był synem ulubi0l!ego aktora warszaw-
w wybuchu uczucia szczerą i naturalną. cha o tożsamo, 12) Walentego Łagutki skiego Aloizego Zólkowskiego, niegdy~ 

J.I. o przestępstwo przeciwko osobistemu bez- komika teatru na placn Krasińskich, hu-
(-) Na pogrzeb ś. p. Aloizego Zółkow- pieczelistwu; l-go okręgu powiatn ł1ldzkie- morystycznego pisarza, autora . Momusa". 

skiego, znakomitego artysty dramatycznego go: 13) Wawrzyllca Kuny i Edwarda Sa- Pierwszy raz Żółkowski wystąpił na sce­
teatrów will'szawskich, zmarłego w c]niu dury oskarżonych o uaruszenie spokojn pu- nie W ,Fradiavolo", jako lord Koktom, i 
25 b. m. w War.zawie, jaku reprezeutanci blicznego. odrazu zdobył sympatyę publiczności, pa­
teatru łódzkiego wyjechali wczoraj po po- (-) W kwestyi składów. Rozporządze· miętającej jego ojca. Od tego dnia roz\JO­
łudniu pp. Józef Grabióski i Karol Kop- I niem J. W. gubernatora "piotrkowskiego, cząt się szereg tryumfów genialnego art y­
czewski. Na trumuie wielkiego artysty I zabroniono nadal budować składy drzewa, sty, który z najdl'obniejszej, z najbłabszej 
złożą oni wieniec z napisem: .Mistrzowi- I węgli, wapna i t. d. w obrębie miasta. roli, tworzył arcydzieła przykuwające wzrok 
artyści teatru łódzkiego". Dotychczas mieszczące się IV mieścic skła · i duszę widza, pozostawiające w nim nie-

(._) Pogrzob. Wczoraj przez miasto na- dl' , ze względu ua niebezpieczelistwo ]l0- zatarte wspomnienia. Kto widział na sce­
sze przeciągnął liczny orszak, odpl'owadza- żaru, mają być usunięte. Składów niekwa- nie Żólkowskiego, z jego nadzwyczajnie 
jący na miejsce wiecznego spoczynku zmar· lifikllj ących się (lo pozostawienia w obrębie giątką m:Iską sceniczną, wzrokiem pelnym 
łego w Łodzi dowódcę l bateryi 10 art y- miasta, jest około 60. Zakwestyouowano wyrazu, ilustrującego giestem, zaledwie do­
leryjskiej brygady, kousystującej 11 nas, także składy przy drodze żelaznej i prawdopo- sh'zegalnym nieraz ruchem twarzy, lub fi­
pułkownika Mikołaja Erdmana. dobnie usunięte one będą poza miasto. Spe- gnry, wymawiane słowa roli, teu zapamię-

(-) Ruch chorych w szpitalu to warzy- cyalna komisya już rozpoczęła czynności tał go na dingo, nazawsze. Gra artysty, 
stwa akcyjnego zakładów przemysłowych swe w celu wprowadzenia w życie rozro- mistrzowska w całości i w każdym szcze­
Karola Scheiblera, według wykazu za kwar- rz,}dzenia pana gubernatora. gól e, nie gouiła nigdy za efektami. Był to 
tał III 1889 r., przedstawia się jak nastę- (- ) Fabrykę broni i patronów zakłada artyzm skończony, pełen prostoty, w pro­
puje: Otrzymało kuracyę osób 60 (męż· w naszem mieście od Nowego Rokn pan stocie swej wzniosły. Komik o szerokim po­
czyn 18, kobiet 42), w tej liczbie 21 osób Włodzimierz l\Iatiatko. kroju, wzruszał nieraz tłumy, które przy­
pozostało z kwartału II-go, reszta przyby- (-) Garbarnia ma być otwartą od No- szły na to, aby się .uśmiać" · Cudzoziemcy 
la w kwartale III-cim. Opuściło szpital wego Roku we wsi Radogoszczu; przedsię- przyjeżdżali umyślnie, by poznać genialne­
w ciągu kwartnłu osób -lO (mężczyzn 12, biercą jest p. S. T. z Kutna. go artystę, któremu rówuego nie ma żadna 
kobiet 28), zmarły 2 kobiety. W liczbie (-) Rzeżnicy tutejsi w ubiegły tydzień za- scena europejska. Żólkowski raz tylko 0-
osób, które opuścily szpi tal, bylo 26 zu- kupili w okolicy Lasku około 600 sztuk puścił ukochaną Warszawę i to dla kura­
pełnie uzdJ'owionych, 12 (mężczyzn 2, ko- owiec, które dostawiono już do Łodzi. cyi; nigdy nie wyjeżdżał nit gościnne wy-
biet lO) w polepszonym stanie zdrowia i 2 (-) Partyę nierogacizny około 300 sztuk stępy, a pomimo to sława. jego dallIko roz-
kobiety bez polepszenia. przepędzouo w t.ycb dniach przez miasto brzmiała poza gran)cą ulubionego miasta. 

(-) Pobór do wojska. Komisya pobo- uasze do Kalisza. Nierogaciznę tę handla· Ostatuiemi laty Zólkowski występował 
rowa, odbywająca swoje czy nnośc.i w dOl11u rze nabyli w okolicach Łodzi dla rzeźui- rzadko, nękany atretyczuemi cierpieniami, 
Nr. 1253 przy Wodnym Rynku, odebrała ków nadgraniczuych, którzy sprzedają które go w dniu 25 b. m. powalily IV grób. 
dotychczas reknttów z dwóch rewirów, wieprzowinę za granicę. lIe razy jednak wystąpił, przyciągał tłumy. 
a mianowicie z IV, do którego należą gmi- (-) W okolicy Stryk owa gl'asllje ospa. Kreacye jego, tak skończone, tak żywe, że 
nj': Babice, Bms, Beldów, Puczniew, Rszew, Epidemia ta wielkie SpllStoSteuia robi po- często sami autorzy patrzyli na. nie ze zdzi­
Rąbień i Wiskitno i z III rewiru, na któ· między dziećmi. Kilkanaście osób doro- wieniem , porywały rozmaitością typów, 
ry składają się gminy: Brójce, Czarnoc.in, słych padło także ofial'ą tej choroby. charakteru, uiezrównaną prawdą. Artysta, 
Cboj ny, Gospodarz, Górki, Nowosolna i Ze- (-) Nierzete lny służący. W zeszły po· czytający między wierszami, z kilku słów 
romin. Przyjmowanie rekrutów z II rewi- niedzia1ek Paweł Cieślak , parobek, służllcy roli umiał stworzyć postać rysnjllcą się 
ru, do którego należą: miasto Zgierz, oraz u Jana Diringa, zamieszkałego we wsi przed oczami widzów z nieporównaną pla­
gminy: Bmżyca, Dzierzązna, Łagiewniki, Doły, gminy Radogoszcz, wyjecbawszy m- styką. Scena nasza straciła w ś. p. Aloi­
Lućmierz, Nakiełnica i Radogoszcz, rozpo- no do Łodzi z furą piasku, zaprzężoną zym najpierwszy swój filar, naj świetniejszy, 
częło się w dniu wczorajszym i trwać bę- w parę koni, dotychczas nie wrócił. przerastający otoczenie o cały kapitel. 
dzie do dnia 5 grudnia; popisowi z I -go (-) Wypadek w powiecie. W dniu 24 W komedyi otworzyła się przepaść, którą 

j~j PO\~I~trza brakowałO w pt~caclt. Serce I tin odzuaczała się wstrzemięźli wością i by- baczyć dt'zwi naroścież otwarte, a ciotka 
b~ć An!Ule przestało, g~ly sO~lle przypom- ła kobietą stateczną, pijącą tylko piwo wołała z rozpaczą: 
nlal1l, ze raz W ~on.dYUle taklsam oddech I przy obiedzi... Po tym wykrzykniku na- - Najpiękniejsze stado indyk, jakie mia­
słyszała za dJ'ZWJaIDl, l!' potem p~wna oso- stąpiło znów milczenie, podczas którego lam IV tym roku, oddane na pastwę lisom. 
ba wpallłszy . .gl<'alto~me do pok~Ju, runęla Aninll miała czas się zastanowić, że sama - Ach, ciotko I nie wiem jak się to sta­
na podłogę l .z us.t Jes~ sk!'zywlonych b?- tylko z ciotką była w .całym domu, co ją ło . Ale w każdym razie lis nie miał cza­
lem toczyła: Się pl!lna. I dznvne chrapanie przej ęło strachem. A gdy znów zapytała su wydusić wszytkiclt; muszą kryć się 
odzywało Się IV ~Iersl. Moz~, pomyślała, ciotki, co się stało? pani Pontnin odzy- gdzieś w sadzie. 
clotk.a. d?stala t!l~ego !Ita~u ~ p~wra.cała skawszy mowę, zawoła: Pani Pontin od nalozekali znów przeszła 
do mej .. Jako do Jedy~eJ zyją.ceJ blisko IstO- - Gdzie są moje iudyczki? do gniewno 
ty. Cóz tedy. robIĆ ~ala? Zaczęta sz~ać _ Jakie indyczki? _ zapytała Auina. - Pocoby szły do ogrodu, jeżeli mo-
zapałek ,. a rue znalaz~zy .Ich, słys.zała, Jak _ Jakie indyczki? jakie imlyczki? - gły wyjść na pole zasadzone fasolą, a to-
k.toś dJ'zącą ręk, ot\ylerając drZWI, wsnnął wołała głośno ciotka. - Udajesz, hultajko, bie tak pilno było do kawałera, że nie mo­
s~ę. do po~oJu I USiadł na krześle całym że nie wiesz o c.o chodzi? A jakież to glaś zamlmąć drzwi na rygiel. 
Clęzarem CIała. kazałam ci zamknać w kUl'niknl - Nie zostawiłam ich przecież otworem: 

Lampka po~tawiona ua ziemi, rz~ciła n~e- _ Zamknęłam całe stado. - Jak śmiesz kłamaćl - krzyknęła cio-
korzystne ŚWl1~tto na twarz paDl Pont11l, _ Zamknęłaś, z pewnością! 'l'o dosko- tka i długim kijem z ziemi podniesionym 

- Nie potrzebnje mnie znosić wbrew 
swojej woli; mogę pójść w slnżbę jak inne 
dziewczęta. 

- Czy tak? - odburknęła ciotka. -
A któżby chciał cię przyjąć, bezwstydna 
ulicznico I Nie dałabym ci pewno dobrego 
świadectwa. Niema więc o czem myślećl 

wyIa-zywioną bólem, obrzękłą, z nabiegłem i nalel Hal hal hal - zacz~ła bić siostrzenicę· 
krwią .ż.)'lami na slu'oni i szyi, słowem Pani Pontin zaczęła się śmiać ironicznie - Ciotko I ciotko I przysięgam, że zam-
przel·~zającą·. . i z calej siły uszczypnęła siostrzeuicę. knęłam indyczki; nie wiem kto je wypuścił; 

I potem nastąpiło wyliczenie wszelkich 
rzeczywistych i urojonych wad Anny, za· 
kończone temi słowy: 

- Siedź tu do przyjazdu wuja i nie spo­
dziewaj się kolacyi, bo jej nie dostaniesz. 
Wyleciała z pokoju jak bomba, zalu-ęciła 

klucz w zamku i zeszła ze schodów. 
Anina zaglębiwszy głowę w po~cieli, le­

żała tak, dopóki poduszka nie oschła z łez 
wylanych. Gdy podniosła głowę, ciemno i 
cicho bylo dokoła. Usłyszała tylko lekki 
powiew wiatru i lllusk deszczu za oknem. 
Umyła. twarz, zamknęła okno i zaczęła się 
roz bierać dl'Żąc cała; zdjęła już trzewiki i 
pończochy, gdy nagle do jej uszów dołeciał 
odgłos ze schodów, jak gdyby ciężka jaka 
osoba stąpała po nich pociemku, złOl'ze­
cząc losowi i oddychając z trudnością, bo 

AnIDa prędko Jak strzała pobIegła zma- _ Kłamiesz bezczelnie - wolała, wpa- chyba ten niegodziwy Wojciech, który stra-
c~ać gąbkę .11' .zimnej wodzie i dotknęła (lając w coraz nowe uniesienie, a biorl}c szył je przedtem, aż musiałam go wybić. 
mą cz?ł~ CIotkI, ale gąbka Ilaty~hlniast latarkę, ciągnęla za sobą Aninę. - Biłaś go! ty go biłaś - zawołała 
z rąk Jej wyrwaną została, a rączki uwię- - Pozwół mi ciotko wlożyć trzewiki - ciotka. - Biedny mail' I Nauczę ja cię 
z!one . w silnej dłoni pani Pontin, r~s~yć prosiła Anina głosem tak spokojnym, że bić male dzieci. Gdybym mogła, z przy je-
Się rue mogły. Potem CIOtka z dZIkIem nie zdmdzał wewnętrznej obawy. mnością zdarłabym z ciebie skórę· 
~vyc~em ?depchnęła ją od siebie tak silnie, _ Gdybyś nawet nic lla sobie uie mia- To mówiąc, ciągnęła za sobą Aniuę· 
ze Się biedaczka oparl~ o mó~' prze ci- la, nie czekałabym ani minuty - odrzekła - 'ra zdychająca krowa i stracone in-
wleg.ły, a gąbka rolecl~ła za !Ilą. Małe ciotka ze złością. I tak schodziły ze scho- dyczęta o śmierć mnie przyprawią· 
oczkl. rozzłoszczonej kobiety . biegały po dów, stam popychając młodszą lub opiera- Wyjęła z kieszeni świeczkę, oprawiła ją 
pokOJU I c~ła postać tl·.zęsła SIę od złości. jąc się DlI niej całym ciężarem. w latal'kę i. mó\~iła, ~dchodzą~.: . -

-:- Co SIę stało, cIOtko? - zapytała 'rrzeba było przei,ść przez drogę, aby się . -:- Pognbl~aś. mdykl, ~zukaJze I~h teraz 
Aruna. dostać do sadn. Drobne nóżki Auiny ka- l lIIe pokaZUj SIę bez mch, bo CI pogru-

Pani. Po~tin c~ciała odpowi.edzieć, ale leczyły się od żwiru i maczały w wo(lzie. choczę k~ści. . 
\~szel.kle .uslłowaDla w tyt? kler~lfiku na Niebo było pochmurne, gdzieniegdzie l, Zos,:&wlła AlI1n9 z lata~'ką w ręku, a sa-
1IIc. Się m.e ~dar.(. ~reszCle podnIOsła się trochę światła przeglądało z zachodu; by- ma zDlknęła w ciemnOŚCIach. 
z ll!edzelua I opIerając rękę u.a ramieniu la to noc letnia, angielska, która jeżeli nie 
Aruny, zawołała: - 'ry dyabhco I-Anina jest prawdziwie niebialiską, bywa zazwy-' (D . C. n.). 
cała pl'zerazona, .uc~~ła zapach wódki, co czaj ponurą. 
było rzeczą zadZIWIaJącą, gdyż pani Pon- Doszedłszy do kurnika, można było zo-
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nieprędko i niełatwo przyszłość chociaż­
by tyłko pokryć zdoła. 

- W dniu ~4. b. m. odbył się akt uro­
czysty zamkll1ęcla roku szkolnego w nie­
dzielnej szkole handlowej w Warszawie. 
Świadectwa z ukoilczenia kursów otrzyma­
ło 32 uczniów. 

- W duiu 29 b. m. odbędzie się kou­
cert jubileuszowy dla Rubinszteina w war­
szawskie} resursie obywatelskiej. Współu­
dział biorą chóry konserwatoryum i pierw­
szorzędne siły solowe. 

- Teatrzyk .Feri~es" z powodu niepo­
wodzenia ma być zamknięty . 

- Uniwersytet warszawski przyznał sto­
pień dok"tora medycyny p. Adamowi Cią­
glińskiemu po obronie przez tegoż rozpra­
wy: .Przyczynek do nauki o grzybkach 
ple~niowych" . 

- Na dworcach kolejowych wywieszono 
następujące ogłoszenie: • Pasażerowie, któ­
rzy nie zdążyli nabyć biletów przed zam­
knięciem kasy. mogą otrzymać od naczeł­
nika stacyi drukowane upoważnienie. po­
zwalające im jechać do najbliższej stacyi. 
gdzie mogą kupić bilet. Z nłatwienia tego 
mogą korzystać jedynie pasażerowie uiepo­
siadający bagaży i to tylko do trzeciego 
dzwonka. Od pasażerów. którzy wsiedli na 
pociąg bez uzyskania upoważnienia od na­
czelnika stacyi. ściąganą będzie. jak do­
tychczas. opłata podwójna. 

- W rozkazie oberpolicmajstl·a m. War­
szawy pomieszczono. że główuy zarząd pra­
sowy. z upoważnienia ministra spraw we­
wnętrznych. ogłasza: "Z uwagi. że w cza­
sach ostatnich IV wielu miejscowościach 
kI·aju północno - zachodniego pojawiły się 
w sprzedaży wyroby tabaczne z etykieta­
mi posiadającemi różne napisy polskie. po­
mimo istuiejących rozporządzeń wzbrania­
jących używania w tymże kraju etykiet po­
dobnych. ministeryum skarbu. w porozumie­
niu z ministeryum spraw wewuętrznych. 
uwaźa za konieczne przedsiewziąć środki 
następujące: 1) iżby wszystkie fabryki ta­
baczne. położone poza granicami Królestwa. 
nie wypuszczały swych wyrobów z etykie­
tami posiadającemi napisy polskie. Fabry­
kanci. dla których etykiety takie są nie­
zbędne do znalezienia większego zbytu w 
Królestwie Polskiem, powinni poczyuić u­
myślne starania w ministeryum spraw we­
wnętrznych. przedstawiając do zatwierdze­
nia wzory etykiet. na których w języku 
polskim nie może być nic więcej oprócz 
nazwy. wag i ceny tytoniu, nazwiska fa­
brykanta i adresu fabr) ki; 2) iżby z fabryk 
znajdujących się poza granicami KI·óles­
twa. wyroby tabaczne z napisami w języ­
kn polskim wypuszczane były po otrzyma­
niu pozwolenia i sprawdzeniu tożsamości 
etykiet z wzorami zatwierdzonemi przez 
minilfteryum spraw wewnętrznych; 3) iżby 
w razie wyhycia przez nadzorców akcy­
zowych w granicach haju półuocuo-zacho­
dniego wyrobów tabacznych z etykietami 
w języku polskim. bezzwłocznie zawiada­
mianą była policya, celem pociągnięcia win­
nych do odpowiedzialności. " 

- W dniu 25 b. m .• p. Józef Sikorski. 
b. redaktor .Gazety polskiej", właściciel 
drukarni, obchodził z małżonką swoją p. 
Maryą z Zielińskich złote wesele. Sędziwi 
małżoukowie przeżyli ze sobą lat 50. 

- Przybył do Warszawy hypnotyzer p. 
Czesław Czyński , który zapowiada dwa se­
anse hypnotyczne. 

- Szpital św. Rocha ma być przeniesio­
ny z obecnych zabudowań do inuej miej­
scowości. a gmach szpitalny oddany będzie 
na użytek klinik uniwersyteckich. 

- Niektóre lombardy w Wal·sza\\>ie skut­
kiem wielkiej konkurencyi, obniżyły procen­
ty od zaliczek wyd.awanych na fanty. a je­
den, is tniejący w dzielnicy placu 'f rzech 
Krzyży, po zlicytowaniu pr~edmiotów nie­
wykupionych. będzie zamknięty. 

Petersburg. 
- Komisya pod przewodnictwem towa­

rzysza ministra Aniczkowa, wyznaczona 
przez ministeryum oświaty do przejrzenia 
programu gimnAzyów klasycznych, zwrócić 
ma szczególną uwagę na zmniejszenie kur­
Sil i naj odpowiedniejszy system wykładu 
nauk gimnazyalnych. 

- Senat orzekł w dniu 5 listopada r. b .• 
że wszystkie sądy gminne obowiązane są 
na przyszłość prenumerować miejscowe .Gu­
bernskija wiedomosti" oraz "Senatskija 
wiedomosti" . 

- Komisya pracująca nad kodeksem kry­
minalnym, według gazet petersburskich. 
poczyniła ważne zmiany w projekcie pier­
wotnym. W ustosunkowaniu kar ministe­
ryum sprawiedliwości porazumialo się j uż 
z oddziałem kodyfikacyjnym rady państwa. 

- Kuratorowie okręgów naukowych o­
trzymali polecenie od ministra oświaty, aby 
zajęli się opracowaniem programów szkól 
elemenCarnych. Chodzi o ujednostajnienie 
programów. 

-- Dzienniki Petersburskie donoszą, że 
ministeryum spraw wewnętrznych projek­
tuje zupełną reorganizacyę samorządów 
rzemieśłniczych. 

- Ministeryum spraw wewnętrznych, jak 
donoszą gazety petersburskie. wnosi nieba-

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

wem do rady pańsLwa projekt organizacyi 
instytucyj stanowych w kraju Nadbaltyc­
kim. Istniejące obecnie tego rodzaju insty­
tucye będą zamknięte. a powstaną nowe, 
odpowiadające podobnym instytucyom w 
wewnętrznych guberniach Cesarstwa, z u­
wględnieliiem jednak miejscowych waruu­
ków. Lilhndzcy. estlandzcy i ezelscy lan­
dratowie co do odpowiedzialności służbo­
wej podlegać będą. narówni z marszałkami 
szlachty. kasacyjnemu departamentowi se­
natu. Deputaci. rewizorowie kas szłachec­
kich. sekI-etarze. notaryusze, kasyerzy i t. 
p. osoby i wybierani przez szłachtę do 
sprawowania urzędów w wewnętrznym za­
rządzie obywatelskim. podlegać będą zwy­
kłym sądom, stosownie do klasy zajmowa­
nego urzędu. ' owe te przepisy będą miały 
czasowy cbarakter. gdyż kolegie landratów, 
konwenty i inne podobne iustytycye ulegną 
w niedalekiej !lrzyszłości rerormie na ogól­
nych zasadach. 

- W Petersburgu i Moskwie szerzy się 
tak dalece epidemia zwana " influencyą". 
że, jak donoszą dzienniki tamtejsze, niema 
prawie szkoły ani fabryki gdzie nie graso­
wałaby ta choroba. 

- Minister sprawiedliwości zadecydował. 
aby w ci ągu l". 1890 ogloszenia o wzywa­
niach do stawiennictwa w sądzie, oraż wy­
roki zaoczne były drukowane w "J om·nal'u 
de St. Petersbourg" i "St. Petersburger 
Zeitung". jeżeli wyżej wymienione doku­
menty mają być podawane do wiadomości 
publicznej. 

W Wiślicy nieznani złodzieje skradli ze 
starożytnego kościoła tamtejszego srebrny 
kielich z patyną. kilka nitek korali i pereł 
i około 80 rs. gotówką. Straty .ogółem 
obliczono na 290 rubli. 

W Radomiu powstał projekt utworzenia 
resm·sy rzemieślniczej. W d. 20 b. m. od­
był się pierwszy wieczór taneczny w re­
sursie radomskiej. 

Na stacyi Małkini kolei petersburskiej w 
dniu 25 b. m. wykoleił się pociąg towaro­
wy. Wysłany za uim pociąg osobowy nde­
rzył w tył pociągn towarowego. Nastąpiła 
katastrofa. która skończyła się na nszko­
dzeniu kilku wagonów. Pasażerowie i 
słnżba kolejowa wyszli calo z katastrofy. 

Wadowice. W sprawie emigracyjnej na­
stąpiło dotychczas przesłuchanie trzech 
głównych oskarżonych: Klausnera. Herza 
i Lewenberga. Pierwszy zl\przecza. jako­
by był prl\ktykowany jakikolwiek wyzysk; 
namawiania do zbiegostwa przed pl)win­
nością wojskową wypiera się. utrzymując. 
że zarówno jak kasyer. sprzedający bilety 
kolejowe, on, zbywając kartyokrętowe. 
nie miał obowiązku kontrolowani" chara­
kteru nabywców. Zeznania Herza dążą 
również do nniewinnienia się, kompromitu­
ją jednak stanowczo władze autonomiczne 
w Galicyi. Lewenberg usiłuje również do­
wieść swojej niewinności; twierdzi. że wy­
zysku żadnego nie było; karty okI-ętowe 
zamiast na parowiec "Union". wydawano 
na tańszy "Paket" dlatego. aby uwoln ić 
emigrantów od niepotrzebnego czekania 
kilkodniowego w Hamburgu. "Paket" od­
chodził w środę, a "Union" w niedzielę . 
Prezydujący w sądzie usiluje powikłać 
oskarżonych. wykazując sprzeczno§<! ich 
zeznań w śledztwie pierwiastkowem z ze­
znaniami obecnemi w śledztwie sądowem. 
Lewenberg formalnie oskarża Fi!dricha. 
starostę bialskiego, który kontrolował wy­
kazy wychodźców i widymatę swoją po­
mieszczał na kartach ksiąg agentury eks­
pedycyjnej. Z dotychczasowego śledztwa 
widać, że starosta Fodrich pobie ał od 
agencyi stalą pensyę 1000 guldenów rocz­
nie. 

R OZl\IA I T OSC r. 

Petersburg 25 października. (Ag. póln.). 
.Nowosti" donoszą onastępującycll rezuł­
tatach egzamiuów państwowych przy nni­
wersytecie petersburskim. W komisyi fizy­
czno-matematycznego fakeltetu: w sekcyi 
ma.tematycznej zdawało egzamin i ukoil­
czylo go 31 osób. z których 25 otrzymało 
dyplomy pierwszego stopnia i 6 świadectwa 
drugiego;-w sekcyi przYI·odniczej uko(lCzy­
lo egzamin 19. z których 13 z dyplomem 
pierwszego stopnia i 6 drugiego; - na fa­
knltecie wschodnim zdawało egzamin 7, z 
których 5 otrzymało dyplomy pierwszego 
stopnia. a 2 drugiego;-na wydziale filolo­
gi::znym zdawało 21. a zdało 18. z których 
10 z dyplomem pierwszego stopnia i 8 dru­
giego. Na wydziale prawnym zdawało egza­
mi u 108, zdało około 85. lecz przyznanie 
dyplomów jeszcze nie nastąpiło. 

Berlin 26 listopada. (Ag. p.). Książę 
Lnd wik Napoleon wyjer.hał wczoraj z Ber­
lina do Petersburga, gdzie zamierza wstą­
pić do służby warmii ruskiej. 

Wiedeń . 26 listopada. (Ag. póło). W sej­
mię czeskim wywiązały ~ię wczoraj bardzo 
burzliwe rozprawy. z powodu wniosku, aby 
imię Hussa zamieścić na frontonie muzeum 
krajowego. Niektórzy z posłów. a w ich 
liczbie i młodszy książą Schwarcenberg, 
wygłosili ostre mowy przeciw husytom. 
Sprawa ta w ludzie czeskim wywołuje obu­
rzeuie. 

Tyflis, 25 listopada. (Ag. p.). Wczoraj 
w pałacu głównego naczelnika krajn od­
było się uroczyste rozdanie nagród wy­
stawcom kankaskiej wystawy roluiczej 
i przemysłowej. Wszystkich nagród przy­
znano 1.000 przeszło. Medale złote między 
innymi otrzymały: cesarkie dobra murgab­
skie za płody rolnicze; uobra Rodziuy Ce­
sarskiej ArbalI i Kachetillskoje za winnice; 
hr. Szeremetjew za winnice; właściciel dóbl· 
Borżomskich J. C. W. Wielki Książę Mi­
chał Mikołajewicz za gospodarstwo Ie§ne. 
Nagrodzouo też zlotemi medalami trzy 
firmy zagrauiczne: Ekerta z Berlina. Ram­
sona z Auglii i Marsa z Francyi. za ma­
cbiuy i narzędzia rolnicze. 

Londyn. 25 listopada. (Ag. p.). Z Kairu 
donosz/}. że Mahdi ściąga swe siły pod 
Omdurmauem w zamiarze wzmocnienia gar­
nizonu Dougoli. Przypuszczają, że zamy­
śla o nowem wtargnięciu do Egiptu w ce­
lu pomszczenia klęski poniesiouej pod To­
ski. Derwisze cofnęli swe posterunki ua 
Nilu do Suardu i ponawiają napady ua po­
siadlości abisyńskie. Przeważna część ró­
wnikowych prowiucyj jest w ich rękach 
i jak s ię pokazuje, derwisze rozporządzają 
znacznemi zastępami sił zbrojnych, które 
mogą być użyte do działań wojennych. 

Ostatnie wiadomości handlo we. 
Warszawa, 25·go listopada. Weksle kro term. na: 

Berlin (2 d.) 46.72'/, żąd .• 45.47 'f" 52'/" 55. 57'/, 
kup.; LOllllyu kro ter. (3 m.) 9.W żl}ll .• 9.88, 38'/, 
kup.; Paryż (10 d.) 37.65 tąd . , Wiedeń (8 d.) 80.25 
żąd. , 4'/, listy lik wid. Król. Polsko duże 88.20 żąd., 
male 87.40 żąd.; 5'1, poż. wschodnia II eoo. 99.25 
żąd.; 4'1, poi. wewn~trzua .1887 r. Si.15 żąd.. 5'/, 
Listy zl\stawne. ziemskie I-ej. ser. 96.2.0 żlld, 95.00 
plac., V ser. lit. A B 94.90 ząd .• 9465. 70. 90 kup.; 
5°/0 hsty zastawne m. Warszawy I 98.75 il}d., II 
95.50 żąd.; III 94.90 żąd .• IV 9UO iąd .• 93.85 knp .• 
V 93.90 żąd. Dyskouto: Berlin 5'1" Londyn 5'/ .. Pa­
ry. 3'/ .. Wiedeń 4PI,. Petersburg 6'/,. Warto~ć ku­
lloUU z potr. 5°/0: listy zastawne ziemskie 2Ot.9, 
warsz. l i li 71.3, Łodzi 31.7. listy likwid. 183.7. 
poz. premiowI\. I 174:.2. II 95. - . 

Berlin. 26-go listopada. Bauknoty ruskie ur&z 
215.45, Da dostawę 215.00, wekijle na. 'Varszawl) 
214.90, na Petersburg kro 21%.25. Ul' Petersburg 
dł. 211.75, na Loudyn kr6t. 20.35'1" na Londyn dl. 
20.18. na Wiedeil 172.10, knpony celne 325.00. 
5°/0 listy Z&SmWlle 62.75, 4ft

/" listy likwidaoyjne 
57.90, Ilożyllzka rll.b 4'1, " 18ilIl r. 92.90, ł'iJ_ ~ 
1887 r. -.-.6% renłA zIOłA 113.\0, 5'/. r. zł. • 115M 
r. I02.6il, pożyczka wschodnia HelU. 65.70, III emi· 
syi 66.30, 5'10 listy .. słAwne ru,kio 105.00, 5'1, po­
życzka. premiowa. z 18G4. roko 16 :'90, takaż z 1866 
r. 150.80, akcye drogi żel. w&rszaW'sko-wietleńskiej 
1S6.50. akcye kredytowe austryACkie 188.75, akcye 

.• . . warszawskiego ba.nku hAndlowego - . - dyskonto--
X Hebrajska blbha o Wlele WIeków star- . wego 76.75, dyskonto niemieckiego banku p&ństw& 

sza od wynalezienia druku. wllŻllC3 wraz z o- 5'/, prywat"e 4'1,'1.. 
kladk'ł 325 funtów znajduje si~ w palncu Londyn, 26 listopMa.· Pożyczka nt.ka z 1889 roku 
watykańskim. Około' 1512 roku naj znaczniejsi II em. 'J"Z'I" tl/.'/ •. Konsole angielskie 97'1.· . 

. . Warszawa. 25 h.topada. Targ nI' placn WItkOlO· 
wyslańcy 1ydowscy z całycb Wioch prOSIlI skiego. PszeniCA sm. 0 .. 1. _, pstra i dobra __ 
papież .. Juliusza II, nby wyd .. 1 im cennI} ksill1- 600. biała 630- 6!5. "yborowa 660-685. żyto 
k~ zn wag~ zlata. Rówua!o si~ to cenie mi - wyborowe 550-555. srednie - -525. w"(Ui,,e 
r Jur II k· .. I I . b·br . t - jęczmień 2 i 4-0 rzę(l. - - -, owies 280-
.lODa. ~U8Z •• Sl~l Jue wy( a. l. l ~a .Jes 315, gryk& _ _ _ , rzellik letni _, zimowy _ 
JedOl} z naJcenmeJszych ozdób blbhoteki wa- _. rzepak rap. zim. _ - _, groch polny __ 
tyknńskiej. -, cukrowy - - -, f1\801a- - - za korz .... 

;<. Doktór wiedeński D. zatrul się w tycb k~szn jaglal1a - - - , olej rzol"kowy - - -. 
d · h 10 . bl k tas kt6 lnIany - - - za pud. 

mac gramalDl c or . u po U, re zo.~ Dowieziou() pszeuicy 500 żyŁa 900 j"ezlllieuia 
1y! z.~miast sody. Doktór z cnll} świadomościl} _ . owsa 200. grochu poln.;go _ korcy. 
strasznych następstw uda! si~ natychmiast do Warszawa, 25 listopada. Okowit" 7łjo/, z akcyzą 
szpitala powszechnego. gdzie si~ leczy u d-ra po k. 9'/,'/q. Stosu.uek garuca d? wi.~:a lOO-30~'/,. 
N bt· I N · · d . . ki I Hurt. sklad. za w,adro kop. 8"3 -826 , .& garn. 288 

ae 19a 3: . leWia orno Jeszcze Ja o rezu - -269. Szynki za "iadro kop. 8351-838, ZA garniec 
taty przyBICSIC kuracya. 272-273 kop. (z dod. l1a wy •• h 2'10). 

T E L E G R A MY. 
Petersburg 25 listopada. (Ag. p.). Następ­

ca tronu Cesarzewicz. powróci! wczoraj z 
zagranicy. 

Petersburg. 25 listopada. (Ag. p.). "Now. 
wremia" przytacza pogłoskę o zniesieniu w 
początku roku przyszłego posady główno­
zarządzającego wydziałem cywilnym na 
Kaukazie i o przywróceniu tam namiestni­
ctwa. 

londyn, 25 listopada. Cukier Jawa 96 proc. U.25 
ospale. cukier bu"kowy U'I. oapale. 

Berlin, 26 listopada. Pszenica 179-193 na list. gr. 
186.25. ua maj cz.19i.2ó. Żyto 165- 175, l1a list. gr. 
170.25, lIa mj cz. 171.15. 

LIverpool. 25·go listopad ... Bawełna . Sprawozdanie 
końcowe. Obrót 8,000 bel. z tego na speknlacJę i 
wywóz 1.000 bel. Spokojnie. Amerykańska good or· 
dinary 5'/. p. Middling amerykańsk&: na list. b"l .. na 
bywcy. na lisŁop. gr. ó"/ ... nabywcy. na grud. stye. 
5'/, nabywcy. na styczeń Inty 5'/, nabywcy, na lu· 
ty lllarzec 51/2 nabywcy, na marzec kw. 6"1 .. na.­
bywcy, na kw. maj Ólll,~ nabywcy, na maj czerw. 
5'/ .. nabywcy. na czer. Up. 5"1 .. nabywcy. 

Havre. 26 listopad ... Kawa goo<l .verage Sallto. 
na grutlz. 106.20. na marzec 103.25, na maj 103.25. 
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New· York, 25 listDpadL BawelwL 10.25. " ~. Or· 
I.ni. 9'/ •. 

TELEGUt\ 1IY GlEtOOWE. 

Giełda Warszawska. 
Ż.d.no z koóce.. gieldy 

Za weksle krótkolerminow. 
ua. Berlin za łOO mt. 
na Lolldyn za 1 Ł .. 
na Paryż za 100 (r. 
na Wiedeń za 100 U. 

Za papier I j;aóstwowe. 
Listy Iik . ., i.!Ącyjne I(T. PilI. . 
Kilak \. I ożyczkn. wdcho41uin. . 

, 4°/. IIOż. weWllZ. r. 1887 . 
LisLy Z!LSt. ziem. Sery i I . 

" n •• V. 
Listy zast. In. \Vnrsz. Ser. I • 
"n "" V. 

Listy ZIlBŁ. 10. flOt -d Seryi 1 . 
n II. 
" III . 

Giełda Berlińska. 
Bankuoty ruskie zaraz . . 

n ,,11:\ llolitR.W. 
Dy_konto prywatne. . . . 

Z clni.25/Z dnia 27 

I 
4~:r~'I, 4~:~~ 
37.65 3·1.65 
80.25 80.30 

87.21) 
99.25 
SUÓ 
96.20 
94~5 
9875 
93.00 

Z dnia 26 

87.W 
99.75 
M.15 
9G.--
94.75 
98.75 
93.90 

lIlij.ł5 215.70 
215.25 215.20 
4'1,'1, "8,·f. 

DZłENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
lIalteó.twa zawarte w 1nin 2! i 26 listopada: 

W paraOI katolIckleI 28, a mianowicie: Walenty 
Jasiński z Franciszką Belt, }i'rauciszek Linowski z 
Antoniną Mańkowską. Piotr R6żański z Antoniną 
Dzierdzi.lską. Haciej Smiechowski z MaryanUlł Ko­
bylt, Antoni Pilarski z }[aryanną Olejnik. Ludwik 

.Fr&nkowski z Panliną Jędrzejew.ką. Filip Jurczyń­
ski z Katarzyną Wos .. zyńską. Antoni Sytu o z Au · 
toruną Grotel, Jan Borowicz z Harya.nną Łacińską, 
Mucin Graozyk z Katarzyną Nowak. Antoni Ba­
n.szczyk z Anastazyą Tomończyk, Józef ~ecz~er 
z Amalią Trautm.u, J6zef&t JBDU8 z Jadwlgll Pm­
dorek. A..to.drzej Kielou z Maryanną Dworaczyńską, 
Klemens Dolowiak z Natalią Schnejder, Piotr Wi­
chan z Maryanuą Rudolf, Wojciooh Ostrowski z 
J6zefą Rzepkowską, Michal Łojewski z Maryanną 
Okońską. Antoni Torchala z Waleryą Sosińską. 
Ignacy Pawlicki z Michaliną P&drzycką, Józef Kil­
ler z Julią JUlęcką, Toma_z Knysz z Ludwiką 
KanIewską, Ignacy Tomczyk z J6zefą WOBZczyk. 
Ludwik Motetski z Antoniną Jeziefllk,., J6zef Ma­
teeki z Maryannlł- Rogo8zewską, Karol SerwatkA z 
Jnliannę. Wejman, Bolesław Szezepański z Kazi­
mierą Slawińską. Ign.cy 8zymski z Kozimierll Ma· 
tyldą. 

W parani ewangelickIej 16. a mianowicie: Henryk 
Gross z Olgą Natalią Paul, August Cimpel z Kry­
styną 8chedłer, Reinhold Aleksander Hintz z Anną 
Cecylią Neubert, Adolf MlIllor z AllIll! Kuetscbke. 
ElDADuel &<Iman Donat z Huyą Józefą Hentach, 
Fryderyk Kosiorkiewicz z Emmą Tietzel, Juliusz 
Lehmanu z Haryą Anną Schmidt, AJIgnst Knntze z 
Emmą Meierbold, Antoni Bernhard Świderski z Jn­
linną Beier. Luawik Hermel z Olg'ł Benke. Bogn· 
mil Heft z Haryą Koch, Andrzej SWllltecki z Anto­
ną Kopicką, Karol Jan JędrZlo z M&ryą Heleną, 
Handiter. Maks Ferdynand Keller z Emilią Lepar­
ską. August PuCel z Emilią Birke, Juliusz Lange 
z Haryą Ritter. 

Starozakonnych 6, a mianowic.ie: Beujamin 
Aurbach z Surą Ajzenberg, lcek Majer Szlo .. er z 
Surą Rywką Lachman. Mordka Izbicki z Gitlą 
Ruclt1ą Wr6blewską. Abram Rozynes zRywką Du· 
delczyk. Moszek Lajb Wajnsztajn zRywką Stry­
kowską, Henoch Kaliski z Telcią Braun. 

ZOIarll vr dwu 24 i 26 listopadl" 
Katolicy: dzieci do lat 15-LU zma.rło 12, w tej 

liezbie chłopców 7, tlziewezl}t 5, dorosłycli 2, 
w tej liubie m~żezyz;u 2, kobiet - ' J a mianowicie: 

Adam Bndziński, lat 35. Wincenty Beda. lat 8"2. 
Ew. a gelioy: dzi84~ i do lat l6-tn zmarło 7. VI' tej 

liczbie ehłopców 6, dz'iewczl}L 1, dorosłyc.h l, 
w tej liczbie m~żczyzJl -, kołJiet l, a. mianowicie: 

Justyna Weiss, lat 70. 
St,rozakollni: dzieci do lat 15-tn zmarło 4, 

w tej liczbie chłopców 1, oIziewcząt 3. dorosłych 
4, w tej liczbie m~czjf.Il 2, kobiet 2, a miauo\Ticie: 

Ryfk& z GlikslDAD6w R .. euCeld. lat 90. Binem 
Szaja Kutner. lat 03. Eliasz Frydm&n. lat 67. Haj .. 
z Bialków Uszerowicz. lat 6'2. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Polokl. Feist, Petko Apfelbaum, Ktlster, 

Slueki z Warszawy, Zakrzewski z Podębic, KaIku. 
z Kielc, .ł1arynowski z Tumu, Preger z KalisZA I 
Januszkiewicz z SieradZA, 8trahler ad. z Piotrkowa, 
Knmaod z TarkUJ Karczewaki z Piekar, Ce)j&W z 
MobYlowa. Dyljon. Krnger z Łodzi. 

Graod Hotel. G. Werner, A. Lange z Tomuzo­
wa, J. SalzlIl&nn. lL SehraieI z \VafB.zawy, J. C",ls .. 
mann z Biały. C. HUlsenbuscb z Eberfeldu. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Lodz; 

przychodzł: 

• Lodz; 

odchodzą· 

przychodz,. 
do Kolnszek 
n Skierniewic . 
n 'VnrHzawy 
" Aleksandrowa 
" Piotrkowa 
" Oranicy 
" Sosnowea. 
" Tomaszowa . 
nBtiua. 
,.,Iwangr. \. Iw .... 
nDąbrowy ( D~b. : 
" Petersburga. . 
.. Mosk"y 
" \Vieduia 
u Krakowa 
t1 \VroctawlL 
" Berlina 

I GODZL.VY i lUNUTY 

81401101151 łl 351 850110 30 

7 10 
849 

1105 
l 35 

1123 

654 

8 49 

952 
22 
24'; 

10 15 
2 Ol 
i-
8~~ 

2 15 7 O:; tO JO 
432 8~ł 
&t5 10 29 
8 tO 
3 W 10 2.:; t2 ~J 
, - ł :lO 
9 ~7 0 0 

tł. 
H8 
958 
102 

:I 32 7 ó· 

5:: 
9 le 

ł 37 
752 

1016 
7 Ol 

UWAGA. Cyfry oznaczono grubszym druki"", 
wyrailli .. tI.&lI od godainy 6-<!j wieczorUl do go­
<biDr ~ raDO. 
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o G Ł o s z E N I A. 
Teatr Łódzki. dla6pR'IRo·Ho!J,3HHtlliall iliell. !J,op. OB1)HBJIEHII'!. 

Bcrl.lCTBi. a.llU.Blll ToaapoOTlIpU.· Cy AellRl>łił IIpBCTaB'& IIeTpoKoB· 
fi 9. C.tSepa onorop .Q6nI""Ta aaua· CEBro OKpylKRarO CYAa Po(!aKoB­
)lBOI! li 49222 Ba roaa;n. OTlIpU ... BB .... CKiił lKBTe.,rbcTByIOII\iił B'& r. JIO,l;SR 
ABryCU 10 (22) "'8.0 1~89 r. co CT. UO,ll.'& N. 267 oa OCBOBaoill 1030 

06bHBnEHIE. 
JlOJl.3HRCKOe OT)I,'BJIeHie fOCYJl.apCTBeHHaro 

VICTORIA. BaRKa 
___ .IIoAS" ..... Pua... IIp ...... BI. lIo.J.OBBcltol" ... ... . II . ~ ... 

<l>a~p"'Rol: "' ....... oJt )l.opor ....... o&J.ll· CT. yOT. rp. oy,l;. Ov'&llBlIseT'&, 'lTO CUM'}, ilOBOAUT'h ilO CB.o)loHlB r. r . BTepe!laUTOBb, OuH"HUBalOlI\ll':1. 
We Czwarte.k d.28 listopada 1889 .......... , U? YUOIlllBYTJd ",y~uJ<an ua· 23 HOR(!pS (5 ~eKa(!p8) 1889 r . Blo CBOII BeGCeJll/ no JlJIIiBIJAa~i1r, IJTO C"L 15 HOl/6pl/ c. r. nepeulI. 

pIerwszy raz u .... Bol li 49222 ~Y)l.en .uur-. B.- 10 qaCOB'& y-rpa 6y.a;eT'& upOHSBe,l;e- CWBaeMble BeliOOJlI/ JlUIiBUilUniIJ 6vAvT'h lIpUHllMaelrbl O'TiltJleHie! ' 

S C I E 
... 1;.IeT1lueua..... 1972-3-1 Ba UY(!J1HQB81l npo.1la",a ABHlKUMarO ':' •• _ . L 

S Z C Z Ę . B)(y~ecTBa upllHaJ\ .. ell;a~aro KOB· li'}, OOlltUy, UpIJ nacTyllJleRIIJ CPOKOB'}" ll'L ynJlaTolO Bb ClleT'1 
Clla6pH'IH~.JIOil,3H~tlRall ll\en. !l.Op. KypCBOli ~acc1l HecocTOBTeJlbOarO KaIlIITaU '1aCTelt no BBOB'}, yCTaHIlB.lleHHoHy llpo~eDTlloMy pa 3-
.IJI:'CB:=::~":;:~:;::~~P!:!:: JIO,l;SHaCRaro KOO,ll.IITOpa Pp.OJlb- Mtpy II HII B'}, KaKOM'}, CJrY'Iat HC lIcI/ile 100

/ 0 no BeKIleAHII'}, 
Alb. .l.Boft li 62494 aa TOBOp" OTaP''''.BHyn oa Maepa B.XO,l;Il~arOOH IIS'& UOll· rnecTIlMtcII'IBarO cpOKa. IIpu IJe:ll'b npn nepBoltlllc BellcnpaBHOCTII Małżeńskie. 

Komedya. w 3 aktach, przez 1- C.aT~6p. 23 ... u 1889 ro .... co CT. 1I0 ..... Haro yCTpollcTua ROB,I;HTOpCKOli. ne· CO CTOpOBbl ~O.łlKHnl!a B'}, vnJlaTt B3BOCa ilO vCTaHOB.lCHHarO 
na Valabregue, przekład \Vaudy ... Kie ..... Up ..... ul. JJO ..... BcKoł·4>a~pB · Kapali KOO,l;HTOpCBHX'& SanaCOB'b u ., 

Barszczewskillj. 'lIJoA '"ut:'BOłl' ... opor. CI ....... oBo .... n Me(!e.1l~. B TaRlKO upaoa oa saBII- ilJla Ralll~aro. Bn HHX'}, BOBaro pa3Mtpa, BCKCe!a TaIiOBLII'}, 

Ł"dzki dom koncDrtowv :""C-::!::-HO;'; yO;:::~~!a~~:· yaeMOe nOlo!1l~e~ie B'& )\0)(1; lliOTp . .IIU~'}, OTAueHlC BblBylllileuo 6Yilen npOTeCTOBaTb 11 oeaouara-
U ~ J )lUCTaUT .... '"""... 1973-3-1 KOUCKaro nOA 1'12 28. CpOKOH'& no TeJlbHO nepC)laBaTb li'}, CYile6BoMy IICGy, BC ilonycliaa 1111 UOil"L 

w Srodę d . 4 grodnia 1880 r. Clla6pH'IHO J OB3RRCI\aH ilien BOp 020 ~eK,(!pH ( l SIouaps) 1889/90 r. KaGHilI"L YCJIoBieH'}, Tal!OBhlX'b ilO.!BllłIIIiOH'}, li'}, }l;aJlbu1lllruellly 06-
• "' ". ." • UUCh u)(y~eC'lBa o~tBeulIKro )I,~lI MtRV BeslleJlell . 1969-3-1 

d k t Bc.I~"'CTBi. o"".Bio TOBapouO.>yu· ToprOB'& B'b 2000 Py(!· U yCJIOBIB • 

Je yny oncer TU' H. r . IIO'R'Bc.~ro o uOTOpi! ",Y~J:~· UPO)l,''''lf MOlKlIO paSOHoTpllTb y ....................... * .. ~ ................ 4 " • 
.... HaK.l&AUol! JłI 2~219 aa npB~"'Bw~.I ,ll.llllcTBylO~aro CYi\e(!B8ro llpllCTa + CUII'}, IJeCTb IlMtlO ROBecTlI )lO cBt)leHia ITOqreU- • 

ś· czki C K nadworne; opery roBa;n. lI> ... 3 ... sa T. r. co CTaBIIIlI 
plewa .: ' B""'BO Ba CTa~;" 1I0 ... 0". IIpaa"'Bi. Ba Hnll y npllOBIRUarO 1I0ullpeBBaro + noll IIy6!lIIiU, '1TO C"L 1-ro Hoa6pa nO"HOB. eT. C. f. cy- + 
M II S m 1l0 .... BRc.ol . 4>a~p""Roft ", ... ~~oA "'0· BoeBoi\SKarO B'& r. lleTpoKoBt. + ~ecTBylO~aa 1I0)l'}, "'BpMOlO: + arce my e - por" Cli .... ",OBo .... n "'0 CB~eBIlI, uo ITpOJl;lIlBa 6YAeT'& npOllSBO)l,nTC8 't' 

ynOJllUfTO>l· ... Y6 ........... Bn ....... ol lł.. . . JI B + H E n b K E H b .. K o H b + • • • 25219 tUT.T" Be,J.lIlo'lJłBT6I.&BYX:&. Ha M-»CT'f). XpaneBIO B'L r. ~A9 brlch -Kochańskiej 1971-3-1 :~B~~~t lllOTpKOBcllarO no)l,'& N. 28 ++ ła6pHKa paaUblI1> 6y~lalRllblX'b H3i1.tllll IIpClipaTII.'IallI,; ++ 
. ... SYNDYK TYM~Z.ASC?WY rop. JIOJ\3ó 13 Hon(!ps 1889 r. + 110 Ta-me !laMaa ła6pRR&llill 6YilCT'L np()~O.'lllleHa 1111010 + 

przy współu~~ale fOlteplawsty massy upadłoścI łodzklego CY,I;e(!uull IlpllCTao'& P06au08cKil! . UO~'}, 1lO61lTueHBolt Moell ljlupHoll: 
• wntuoza cukiernika Rudolfa Majera. 1!J83-I-J + "6. )K@)l1l1lb + 

JOSe Vla.nna. da. Motta.. P~daje do wiadom?ści, że v: d. Dr. Bronisław Handelsman • II Bo0611\e Ile'" t + 
Sprzedaż biletów odbywa się w 23 list?~ada (5 ~udrua) 1889 IOk~ po powrocie z zagranicy zamieszkał w + nepell "lIIIBaH XOil1> )I .'IOB'b. nOąTeHieal'}, + 
księgarni p. L. Fischera, w skła- o godz,.rue ~O ) auo .w. m. Ł.odzi Łodzi. nli~a Pio~rko~8ka, dom M. A. Wi~- + C'}, BhlIlOGUM'}, + 
dzie papieru p. J. Petersilgego i przy ulicy PJOtrk~wski.eJ pod N.l. 28 ner.&. gdZIe eulue~Ul~ Raymonda. I'r2YJ: . y KOR'!> + 

. . A w· teh b (nowym) odbędzIe SIę publiczna mUJ. z chorob.ml zołądka od '7 '/,- 9 l ". 
w cukierru p. . ils. u ego. licytacya na hurtowną sprzedaż do od 3 ·-3. 19!6-15-2 ..................... * 4; ........................ . 

poc.zątek p~nk~ualnle massy upadło§ci Rndolfa Majera D J k'b K h Rada Zarządzająca Towarzystwa 
o godZinie 8-eJ wlecz?rem. należącycb: ru-ządzenia cukierni. r. a o o n . . ._ 

Programy przy kasIe. piekarni i zapasów cukierniczych, . k . ul p. trk k·· (.ó Dr_ zel. Fabryczno-ŁodzkleJ . 
1963-6 -2 mebli oraz prawa za zajmowanie m!esz ~ pIzy . lO ow.s .leJ.) g . .. . . . 

--K--O--N--C-E......;::R:..::.::-T~.....::::.. do 20 grudnia (1 styczuia) 188l1/90 Zlel~neJ~ w d~mu. S. Wlśhckiego! P?daJe do. Wladomoś?1 p. p .. Akcyo~aryu.szów! ze na dwudzlestem trze-
roku, lokalu w którym się te przed- prZY.JmuJe codzlenm.e 110 11 rauo I cIem publlcznem posledzemu w dniu 1/13 LIstopada 1889 r. odbyteDl 

Sembrl
. ch mioty znajdują· Wrazie niedojścia od 3 do 6 po poludmu. 1898-15·6 wylosowane zostały następujące akcye Towarzystwa: 

do skutku tej sprzedaży hru-tem. Mając wkrótce ukończyć praktykę Po I·ub. 1000 XiXI 
tegoż ~nia, ~tosownie do. 'yru·un: w handlu, poszukuję miejsca 531-540 4201-4201 7791-7800 8831-40. 

K h ' k· . ków licytaCyjnych o godzlrue 2·eJ • k b' kt '.' - ' 
O C ans I ej po południu odbędzie .się licytacya J a o su ~ e . .Po I ub 100, J\i XI • 

na cząstkową sprzedaz tych przed- Adr . d .. t. . D· ik 10146, 10629, 10762. 10861, 11393, 11629, 11801, 11908. 
. . ~o~w, sp~s któr~ch oraz .warun- pod ellt~VA~ :,rus lacYi974~3~1 a Spłata powyższych akcyj i wydawanie akcyj pożytkowych, w miejsc. 

z;iF' .Zm:aca SIę nwagę, ze ki. bc~cYJn~ mozna . p.rzeJrzyć w ~~~O~ nmorzonych, nastąpi jednocześnie z wypłatą kuponu Xi 47, a to po-
wszystkie b.il~ty do krz~se~ odda- nueśCle Łodzi u ~onnsarza S~do- ~~ - -...." czynając od dnia 21 Grudnia (2 Stycznia) 1889/90 r. 
ne są do nueJsc sprzedazy I ze yo- wego Robakowskiego. lub tez u O 1944-2-1 
większenie ilości tych biletów Jest niżej podpisauego w Piotrkowie. TlómaCZolll·a do wDksll· 
absolutni.e niemożli'ye. . Z3:mi~l: Adwokat przysięgły H. Wojewódzki. W ~ ~ W ZABZ..łI D 
ru'ządzerua na balkome wIęcej ruz . . . 1"\ są do nabyci. w kantorze drukami 1"\ .~ 

jednego szereg~ siedzeJi musia~ być po~4u~e l s~ę .oS~bY"k mO~i~:: ~ "Dziennik. Ł6~Zki.gO". Stowarzyszenia WzaJ" emneJ" Pomocy SubJ-ektów 
zru·zucouy, gdyz koszt m·ządzen po- . u e a. e c~J . Języ a , • 
tJ-zebnych ani w części nie mó~ł~y kiego. Adtes wskaz e ~;gt:~a2 000 Handlowych m. ŁodZI. 
być pokrytym z do chodów za nueJs- Ma zaszczyt zawiadomić, że w sobotę t j. l~ (30) b. m. 
ca ~ym spo~obem pozyskane .. Na- W dniu 25 . b. ~. parobek Pa.weł I E S T A U R A C Y A ?dbędzie .się w 81tH Ił.oncertowej Vogla, dla Człouków, 
tomla~~ splZ~dawane będą b.ilety Cieślak, Wyjechawszy rano z I M Iv Iń Ich Rodzrn oraz osób wprowadzonych 
do mIeJsc stojących na baJkorue. fru·ą piasku, zaprzężoną w pa- • arsza Aowsuego • , , • 

• 1977~3-1 wej,rt.;tl~~d~j,jet:~c~a:~i:f~ przy ul. Krót~~łe:?OmuBnhle~o W I e CI o r tan C UJ ący 
Teatr Varietes wrócił; ~toby ~au~ażył. t~kowe OBIADY oko. 25 • 

lnb WiedZIał, gdZIe SIę znaJdUJą, ra- p p , __ ____ czy zawiadomić właściciela Jana ~~raz śnla~anla . kolacy. I FLAKI 
. . I . D w ka.zdeJ porze, przyrządzone 

Dyrekcya: I •. 8ylvaJldler Derrng,. zaDlleszka ego we WSI .0-. smacznie. szybko l po cenach Bilety nabywać można codziennie od godziny l-ej do 2-ej i od 8'/. 
Reżyser: K. H. Schriider. ły!. gmrn,Y Rodo~oszcz, lub wÓjta DIDlarkowanyeb. 17UO-3-a do lO-ej wieczorem. w kancelaryi Stowarzyszenia. 1909-7-8 

W -t k 28 r t d 1889 r teJze gmrny, gdzIe otrzyma stoso- Fil IA. I ] 
Wi~m~l przedsti~~itgalowe . wną nagrodę· 1988-1-1 rrIF" warszawskiej fabryki .... Warsz.awskie BIURO TECHNICZNE 

Benefis I występ pożegnalny d&lDSki~WY~!!!!:~ł~~~~Wadz. . ~ O B U W I A INZYNIERA-TECHNOL~GA. 
ulubiouej §piewaczki międzynru·o- ka, dom drukarza Łn biński.go, 2-gie przy ul Plotrkow.sk.lepi 264. w domnS. A. PeZaChOWICZa, 

d we· piętro od frontn 1978-10-1 W,śhckiego. M · . ... . 
o g . Poleca w wielkim wyborze własne· echanika Rządów Gubermalnych suwaIkskiego I łomżyllsklego . 

lDiI panny OLGI BBRCZY,. Pierwsza Wielka Ruska Fabryka f~le~r.::~ o~r~m~l:kl~bs~:;:~ ~~~ . 'v A. BSZ4. :''' A., Marszałkowska N. 116. 
. r. wykonywa 8ię spi.szni.. akuratnie i W zakres dzlaralooscl biura wehodzl: Tylko specyalne obmurowy-

. Zupełrue now:j' program. KROCHMALU tr~al. z n.jl.pszych. mataryał6w p.odług wanie kotłów parvwych. według własnego, oryginalnego syste-
Drua 1 grudna pIerwszy występ oaJnovrszych rason6w l po c.nach nmlarko- mu przy którym osiąga się zupełnie zużytkowanie paliwa 
so/lln~j . śPiewapczkithwęgieHrSkO-ni:- N·urodzona wi~oma ~edalaml na PI~W~"wo:a~r~~~aś~~!ifi~t~;~ 9it. l~~: UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą. świadect~a 
~eckieJ ki~ny: ~ ki! . v. unyLa y ° w

AR
Y8 aZwyacT\VA N. Lelzerman. wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 

l subret rueDllec ej p-ny eo- T W S 1681-24-12 
poldyuy Stern. 1986-2-1 J WILLlS & /lg J d hł k REPREZENTANT na Łódź i okolice .. ________ ~IIMo8kwa- • II -Hab~tatd e noroczny c opczy , ' 

C Y R K Poleca 8woJe wyroby. mlano"lcl.: do oddania ua własnośĆ. Wiado- C. Taube 
Krochmal rytowy. I Puder ryto wy mość u Jana Jóźwiaka, ulica LU-r ...... I •••• z.a.w.a.dz.ka •• N.r •.• 4.8 •.••• 3.7.0.- . 1. 0. 0.-. 0. 

Houcl
r e et Gaberel Krochmal pozenay Maizenę tomierska, dom Krawczaka. • 
~ Krochmal ku~urydzowy Kl.ber 

Krochm.1 palony Z .' l ,t 
nlica Zawadzka, plac :W-go Streng. Sprzedaż odbywa się we wszystkieb zn.cz· aglną paSZpOI , l,lIii li" 111 ilOl'lIi lrlłll'ri DZIŚ i CODZlEJ.'<SIE niej szych składach apteez.uych .• kolonial- oraz książeczka legitymacyjna, wy- at .. i )J :] :1111 LI III .. • 
WIELKIE PRZED

(lT'WIEIlIE nych, oraz mydła l ŚWIec. dane z magistratu miasta Kalisza ------- - --------
j) li n 1~12-12-2 na imię Wilhelma' Weiss. Łaskawy PRAWDZIWY UKIER BENEDYKTYŃSKI 

W--e-wt-o-re-k-o-k-o-ło-g-o-dz-in-y--W-p-ól zn~a~ca zec~ce je złożyć w magi- $.r~~~~I~a~~;ą~~~t,,~!;: ~b~dz~~~ ~pS~1 
do 3-ej na ulicy Dzikiej i Wi- stl aCle łódzkim. 1981-1-1 NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LlKlEROW 

dzewskiej ZAGINĘŁA w ć 1-. ł Z k viBrrAm.B DQlJKUR :aiNtmlCTlMB etykr:~:"'O~~g~ni!:;:jZ: 
W niedzielę i święta. . zagmą cgare karta. pob!1'u, . ~ llarquesd'pos6eseoFrancettal'E!raniU dolu •• tdejbu'.lkizaml .... 

p- ~wa przeds.ta~lell1a zloty, męzki, kryty dwoma koper- wy~al:la z maglStra~u Dlla~ta ŁodZI ~.,....} ~ t';;'.~ior~:'~'::~~o_ podpIS 
1-0 o HJ - 2-e o 8-eJ WIeczorem. , tami auker na kopercie wierzchniej na Inuę Jana Osadrukowskiego. Ła- dy';.';~ó::l~aJ~~~:~a~'l:~ 

, ••••••••••• lii9.76.-.. 1 •• llbyły' litery K. Ch. rok 1861. Ła· skawy. zual8;zca .z~chce ją złożyć \ ' ;a'!!':!~1J."~I!~~~~IÓ~=~~,~~~'U'~_olo""op-
•. skawy znalazca zechce go złożyć w magiStraCie nueJscowym. !;t;:= .... ;;:JIII 

Clla4pI'IRo·JIOr.U~tl"aJl iliell. )l.Op. w redakcyj niniejszego pisma za 1987-1-:-1 l~:1 
BeJ:~CT.'. OuaaORllI M. SUIotSePIBTe.I· t . d 1980 l l w WARSZAWIE: u pan6w A. Stępkow,ki.llo Wi.rzbo wa 9 

Ba, DO.YUTUJ[ OTnpaBOJl Bapmua, .110 .... " S osowną nagłO ą· - - PRA "'irnZIWY Simon i Steelri. Kr&ko",ski .. Przedmieści •• W. łotecki. L.szno 
li 7J809 on 7 C.au~pJ[ T. r. J[ OTUp.· • I k' a. Knł.kow8ki i S·b. Marszałkowska 131. Edmund L.njPIer 
.BruJ[re .. p. no U .llJtll)\BOI: .110.....". Bu· ZAGINĘŁA ponter angle s I Nowo-SeMtorsb. Karol Le.iaz. Kr.kowskie·Prz.dmieśe,. 16 
7& 1Io &2ł46 on 23 OI7116po T . r. o no· ""arta ".Aby t... , Aleks. Boqnet, Hotel Rzymski. J. Lij.wski i S-ka. Krakow8kie·Przedmi.ście 6. A. 
ftpt eoo"riTcTBęBHHX'I. AyG.luaT08'h Ba- '" p., .... , Skorupski, Kr"owskie-Przedmieście 19, Sowiński et Szulc, róg Przejazd i Długlej, 
.......... x .. 1Io li 71>09 • 62~6, IIpau&- wydana z magistratu miasta Łodzi 1/. roczne szczenie po bardzo do- Wł. Nowicki. Martlz.łkowsk. łO, Scbober et Zawadzki. Sen.tof8k~ 24. Władl.ł~w 
aie lIo ........ oA 4>.~pB'laOllll ...... BOA ..... na imię Ludwiki Kołosińs1Jej. Ła- brze ułożonych rodzicach jest do MUlI.r .• A.. Hoesl.r.l S:ka. EI.ktoraln" l . L .. Gont, PI.c Bankowy l NOwy.Ś~lat ~7. 
por. u .... o<ho:au.n, uo yno.aaYTY. sk l h · ł' d· S dk A k P. VOIgt l S-ka, B,elańBka 5. E. Spradowski. Pod wal 3. K. ArkuszewskI. MIOdowa • 
... Jf>n .. TJil c .... ra8n B.)l.Ueraue.uB"· awy zna azca zec ce Ją z ozyć spl-ze arua w za u u pte arza. J. Pormn. Miodowa 18. Aleks. PolIack. Nowy·Świat 1. Stanisł.w Mędrzeeki, Trę. 
1lA. 1985-3-1 W magistracie łódzkim. 1979-1-1 cena przystępn.a. 1930-3-2 backa 15. 1598--18-5 

z nowym programem. 
Poez~tek o godz. 8 wieczonem. 

Wydawca Stefan KOllutłl. Redaktor Boleeł1łw Knlchowleckl )~030o;aeuo J..l,e03) pOlO 15 Hoa(!pll 1889 r. W druk&lru "Dziennika t-odzklego". 
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